
Zamęt w Rosji.
Co się dzieje w  Kronsztadto ?

R y g a .1 Kronszthflt grozi Petercburgo- 
« i ostrzelaniem głównej kwatery komuni
stów —  Smolnego Instytutu, w razie kon
tynuowania bombardowania przez nich 
Kronsztądtu. Nastrój powstańców kron- 
sztadzkich jest, dobry; i wrogi wszelkim 
kompromisom. Trocki przesłał powstań
com ponowną, propozycję porozumienia się 
w razie kapitulacji Kronsztądtu. Strajki 
w  Petersburgu trwają nadal. Rzekomo 
Lenin wypowiedział się przeciwko polity
ce Trockiego. Pisma tutejsze, powołując 
się na Helsingfors, tłómaczą zwłokę akcji 
przeciwko Kronsztadtowd brakiem zaufa 
Bis władz sowieckich do wojsk. Trocki 
zamierza rozpocząć akcję z chwilą, gdy bę
dzie m iał do dyspozycji tylko formacje ko
munistyczna. Pu ik gwardji Iznajłowa 
przeszedł na stronę powstańców. Arm ja 
powstańcza w  rejonie Petersburg—Szus 
ęelnurg wzrosła do 50 tysięcy ludzi. Po
wstańcy zajęli linję kolejową N a rw a -  
Kronsitadtł f

H e l s i n g f o r s .  „Kronszladzkija. Iz 
wiesti“  dają obraz życia w  obecnym Kron
sztadzie; Najwyższą wiadzą jest „ujjon 
zztadzki Rewoiucjornyj Sowiet1* (Rada re
wolucyjna), który urzęduje w byłym pa
łacu głównodowodzącego bałtycką flotą. 
Radą wydaje rozmaite dekrety, podpisy 
warte zwykle przez trzech członków. Po 
rządek w  mieście panuje idealrty, ponie- 

-waż nłetylKO za zabójstwo, r nawet za 
najmniejszy rftbunek jest wy, rezoha ka
ra śmierci Cała aprowizacja jest pod 
kontrolą Rady. Dwa statki z aprowizacją 
pod Ragą amerykańskiego czerwonego 
krzyza tuż nadeszły, kilka innych statków 
jem w  drodze. Nastrój w mieście spokoj
ny 1 pewny siebie. W  Kronsztadzie cho- 
az.f pogłoska, że Czernow, który jest w 
Rewłu, zaproponował powstańcom swoje 
usługi, jednak Rada rewolucyjna propozy
c ji tej nie przyjęła.

6 0  d c  dzieje w  całe] Rosji?
R y g a ,  „Ła tw i jag Wehstnecis" stw ier
dza, ż| w  w idu  miastach na południe od 
kiosk wy i  nad W ołgą władza sowiecka zo
stała obalona. Oreł jest rzekomo w  ręku 
powstańców. W  dzielnicy uralskiej w y 
buchły powstania.

„Slegodnia" dodaje za „Hufvudsbladet", 
l i  Kamienie w organizuje obecnie grupę 
uderzeniową, która zostaje skoncentrowa
na w rejonie moskiewskim. Część grupy 
pod wodzą Fronsego Zostanie skierowana 
przeciwko a rtr ji powstańczej Antonowa 
Owsiejeuko pod wsią Griazi, druga prze
ciwko Kronsztadtowi.

Do grupy włączone zostały: część korpu
su konnego Żłoby, dywizja madziarska, 
dyw izje Kazfckiego i  Pur.ckiego, pułk wo
łyński im. Budiennego, część dyw izji kau
kaskiej im. Gikało, niektóre formacje Fron- 
zego", półki Lenina i Wołodarskicgo, ogó
łem 80 tysięcy ludzi.

Rozruchy w  Żytomierzu.
S ć w n o .  Z  frontu donoszą, że w zwią- 

•Jtu. z wypadkami w  Rosji sow ieckiej w 
żytomierzu wybuchły poważne rozruchy 
wśród miejscowej załogi bolszewickiej.

Uchodźcy z Ukrainy.
L w ó  w. Prasa ukraińska zaznacza, że 

w związku z rozwojem ruchu powstańcze
go na Ukrainie i wzmocnienia teioru so
wieckiego, w  ostatnich czasrch znacznie 
wzrosła liczba uchodźców, którzy się ratu
ją od okropności ustny u bolszewickiego. 
W ród uchodźców większość jest robotni
ków i chlopówr, ktći'zv jednogłośnie stw ier
dzają niezwykły teror moralny i materjal- 
ny na I. krainie.

Pod Kijowem.
L w ó w .  Na zasadzie komunikatu 11. 

aiYoji ,sov, itekiej „P.idnyj Kraj'* donosi, że 
w ostatnich czasach K ijów  dwukrotnie zaj- 
nowany był przez powstańców, którzy za
wiesili swój sztandar na gmachu Rady 
miejskiej, lecz za każdym razem, z powo
du braku broni i  amunicji zmuszeni byli 
wycofać się z miastu.. W  nocy z dnia 
fJ-go na 23-go.z, m. do K ijow a wpadł od- 
Bział pułk. STiuga, a za nim chłopi, którzy 
łłe zorganizowani wnieśli tylko zamęt. 
Dudy, ał atamana Matwiejenko zajął 
Żwiatoszin Rano dnia następnego bol
szewicy w yparli powstańców. Krąza po
głoski, że maeme oddziały bolszewickie 
.'dążą pod K ijów  z pomocą.

Ktudaaeł w Rosji sowieckiej.

T a r n o p o l .  Student uniwersytetu w  
Ldesie, który zdołał wydostać sie z Rosi i 

1  przybył tu kilka dni temu, komuniku
j ą  B asjficu ieo  szczegóły o  połozemu. stu

dentów w  Rosji sowieckiej: „Studenci 0- 
trzymują racje żywnościowe I  pensje, tj 
trzy tysiące rubli sowieckich miesięcznic, 
1 funt cbl ;ba dziennie, śniadania, obiad i  
kolacje w  jadłodajni sowieckiej, za co ka
żdy ze studentów obowiązany jest praco
wać godzinę dziennie w  jednej z  instytu
cji sowieckich. Studenci, którzy m e zło
żyli egzaminów —  wysyłam  zostają ń& 
przymusowe roboty w  polu.

Upadek &Tonsztatdc.
H e l s i n g f o r s .  Dnia 17-go bm pppo

łudniu przybyła do Keisingforsu pierwsza* 
partja zbiegów z Kronsztatdu. Opowia
dają oni o upadku Kronsztatdu najroz- 
maiciej, Najprawdopodobniejszą jest wer
sja następująca* W przeciągu ostatniego 
tygodnia przybyło do Kronsztądtu, pod 
postacią dezerterów czerwonej armji, bar
dzo wielu ajentów Trockiego, którzy roz
porządzając znacznemi sumami pienię
dzy, zaczęli prowadzić umiejętnie odpo
wiednią propagandę. Po kilku dniach 
tej pracy zawiadom ili oni sztab Trockie
go, że w  razie ataku czerwonych część 
załogi kronsztadzkiej me będzie się bro
niła. Atak rozpoczął się wczoraj nad ra
nem jednoczcśn e z trzech stron. Na przo 
dzie szły oddziały Chińczyków, które o go 
dżinie 8-mej wroczyły do miasta.

H e l s i n g f o r s .  Pow stańcy wysadzili 
w powietrze w Kronsztadzie kilka gma
chów rządowych, portowe budynki 1 dwa 
większe okręty, nazwy których dotychczas 
nie ustalone.

B e r l i n .  Dnia J7-go marca stacja w 
Stockhołmie otrzymała ze stacji petersoul*- 
skiej iskrówkę sowiecką, donoszącą o zu- 
pełnem Suumieniu powstania w Kronszta
dzie i o zajęciu miasta całkowicie przez 
oddziały czerwone.

H e l s i n g f o r s .  . Podług otrzymanych 
tu wiadomości, do Kronsztądtu przybyła 
czeiezwyczajka, która rozpoczęła triasowe 
egzekucje, nie szczędząc starców, kobiet i 
dzieci.

Aresztowania.

G d a ń s k .  „Danziger Ztg.*‘ donosi 
Londynu:

„Times** piszą, że przewodniczący nad
zwyczajnej komisji sowieckiej, Dzierżyń
ski, kazał w  tych dniach aresztować na
czelnego wodza arm ji bolszewickiej, Ka 
mieniewa, oraz szefa sztabu jenerałnego, 
pułk. Lebiediewa.

WrzenJt w Rosji.
B e r l i n .  Otrzymano tu szereg wiado

mości bezpośrednio z Moskwy. Oddziały 
Antonowi, operujące w gubernjach woro- 
neckiej, kurskiej i tainbowskiej na razie 
są m aiej aktywne. W  Moskwie krążą po
głoski, te Antonow robi przygotowania do 

owych operacji, zamierzonych na większą 
skalę. Na początku marca wybuchło po
wstanie w kilku punktach w zagłębiu Do
nieckiem. Nie bacząc na represje, powsta
nie szerzy się 4-go marca po całodziennej 
walce powstańcy zajęli miasto Bachmut, 
gdzie wymordowali wszystkich koinisaizy. 
Po dwu dniach, jednak byli wyparci. W 
południowej części Rosji wśród dońskich 
i kubańskich kozaków i w  gub. taurydz- 
ki.ej szerzy się ruch rnonarchiczny. Chłopi 
usilnie mówią o zwołaniu nie konstytuan
ty, lecz „Ziemskiego Sobora**, który ma 
obrać cera. Masy włościańskie są usposo
bione bardzo wrogo nie tylko przeciwko 
komunistom, lecz wogóle przeciwko socja
listom. Zgadza ją się nawet na powrót M i
kołaja Ii-go, w zabójstwo którego nie w ie
rzą, z warunkiem, żeby carow,a Aleksan
dra „wyjechała sobie do Niemiec**. Na 
Białorusi oddziały po\. stańcze ukazały 
się znowu w rejonie Słucka.

Stłumienie powstania robtniczego.
P a r y ż .  Z Helsingforśu donoszą, iż do

wódca okręgu wojennego petersburskiego 
Awrow  stłumił puwstanie ronotnicze. Ka
zał on przeciwko tłumom robotników w y
stawić kulomioty i używaż miotaczy o- 
gnia, zastrzegając jednocześnie, iż nie w ol
no jest brać nikogo do niewoli. Również 
z polecenia Awrowa wypędzono z miesz
kań rodziny robotników, schwytanych z 
bronią w  ręku, co "woDec panujących w 
Piotrogrodzie mrozów pociągnęło za sobą 
liczne ofiary. W  ciągu tygodnia od 4-go 
do 11-go bm. Awrow  ogniem i mieczem w 
ścisłem znaczeniu tych słów przywrócił 
panowanie sowietów w  Petersburgu.

Robotnicy zlinczowali komisarzy bolsze
wickich w* pięciu największych zakładach 
przemysłowych Petersburga.

B e r l i n .  Nadeszła tu wiadomość, Że 
dnia 17-go marca  Knmsrtadt poddał sie

wojskom! sóWiecSlHE K óń iiiw  rewolucyj
ny w  pełnym  składzie w . az z  800 maryna- 
n a m l przybył do i  imandji. y vt 'ś :

R y g a .  W edług inform acji zo ster de 
legać ji sowieckiej Kronsztadt upadł w  no
cy ze środy na- czwartek. Oddziały sowiec
kie zaatakowały Ktonsztadt po lądzie, nie 
prowadząc z sobą armat, ponieważ lód 
byl zu slaby. Poszczególne forty prawie 
się nie broniły, natomiast w mieście woj 
sko czerwone stoczyło.bitwę uliczną z po
wstańcami. %r

Sejm pruski *v służbie reakcji.
Oblicze sejmowe prusale jest już mniej- 

więcej jaune: przewidywania nasze, że w 
wyborach walne zwycięstwo osiągnie pra
wica. okazało się najzupełniej -rafne. J- 
grupowanie sił jest tego rouzaju, że jeże
li będzie chodziło o zagadnienia polityki 
zagranicznej, utrzymana zostanie tak gło
śno obecnie wysuwana przez nacjonali
stów niemieckich „jedność frontu", gdyż 
do stronnictw „burżuazyjnych"* należeć 
będzie posłów niemieckich narodowych 7E, 
memiecko-luduwych 57, centrum 90, demo
kratów 26, oraz partji gospodarczych 4, — 
co da razem 250 posłow. Zaś do lew icy na
leży 113 socjalistów większości, 30 komu
nistów, 28 socjalistów niezawisłych -  ra
zem 171 posłow.

Charakterystycznym Jest walne zwycię
stwo komumstów, którzy dotąd w  sejmie 
pruskim nie byli zupełnie reprezentowa
ni. Ma ono duże znaczenie już choćby z 
tego wzlgędu, żc tak liczna i karna gruna 
potrafi niejednokrotnie silnie zaciążyć na 
pracach sejmu. Ze stosunków komuni
stów do spiawy odszkodowań, wyraźnie 
zanaczonego w  rozprawach parlamentu po 
oświadczeniu Simonsa w dniu 31-go sty- 
cznia^ widać, że w  odniesieniu do,polityki 
zagranicznej zachowają oni wolną rękę. 
Ale z drugiej strony, o ile idzie o sprawy 
gospodarcze, specjalnie zaś o sprawę ro
botniczą, to na tern tle spotykać się oni 
będą st«le  z socjalistami większości i nie
zawisłymi, z którym i znajdą ten ważny co 
prawda, ale jedyny punkt wspólny.

Gdy natomiast cnodzi o  partje tak zwa
ne burżuazyjne, to o ile w  warunkach 
normalnego rozwoju, jak to np. miało 
miejsce przed wojną, partje t® zmuszone 
byłyby do prowadzenia zupemie odrębnej 
często wzajemnie zwalczającej się polity
ki, o tyle w  tych warunkach będzie to rze
czą wprost niemożliwą. O la  uwaga N ie
miec pochłonięta jest nie tylko w  tej chwi
li, ale i  na długi jeszcze czas dwoma naj- 
’ia rdziej podstawowemi zagadnieniam i, 
mianowicie sprawą odszkodowań, oraz 
przywrócenia państwu potęgi in iltam ej. 
Jakkolwiek więc różne mogą być zapatry
wania na poszczególne etapy rozwoju sto
sunku partji politycznych do obu tych 
spraw, jednakowoż N iem cy od ich posta
wienia uzależniają swój byt państwowy.

O ile w ięc kiedyindziej partje, stanowią- 
3 obecnie większość sejmową, miałyby 

sobie dużo do powiedzenia, o  tyle teraz 
hędą one iść zgodnie k u  uzdrowieniu sto
sunków skarbowych oraz silnej m ilitary
zacji państwa. Wysoki stan przemysłu 
nie pozwoli Niemcem na poprzestanie na 
granicach teraźniejszych, w  dążeniu do 
rozpychania się, do zdobywania sobie ryn
ków zbytu chwycą się one z konieczności 
polityki kolonialnej, co w wyniku spro 
wadzi ustawiczną troskę c odpowiednie 
siły zbrojne. Jest to jedyne wyjście, gdyż 
inaczej, gdyby się N iem cy poddały okoli
cznościom, skazałyby tym samym połowę 
swego proletarjatu fabrycznego na Lezro 
bocie i  nędzę.

Pewne znaki na niebie każą się spodzie
wać, że państwo niemieckie jak w intere
sie swej powagi, tak też dla zadośćuczy
nienia potrzebom robotniczym pójdzie w ła
śnie w pierwszym kierunku, a więc —  w y
równania budżetu państwowego przez na
łożenie dostatecznych dla opędzenia po
datków, oraz w  sposób znany już w histo- 
rji Prus a okresu napoleońskiego postara 
się o zabezpieczenie sobie silnych kadrów 
armji. Do tego celu w  pierwszym rzędzie 
służyć ma właśnie stjm  pruski. Ma on 
łużyć 1 u odrodzeniu Prus, przez które 

Niemcy całe pragną wrócić do niedawno 
minionej potęgi, ma on prowadzić kraj 
pruski do walk! przeciwko Koalicji, gdy 
zaś chodzi o politykę wewnętrzną, to chy
ba wzmożenie się wpływów SKrajnej pra
w icy jest dostateczną rękojmią, że pójdzie 
on po Iin ji stopniowego niszczenia zdoby
czy rewolucji, pozbawi robotnika jego 
przywilejów, każe mu natomiast płacić 0- 
gromne podatki, gdyż te tylko mogą stwo
rzyć podwalinę dla. polityki odwetu.

^e faknfwt-SrtóUłr®, dowodzi iegd fakty 
że już obecnie Odzywają się głosy o k<* 
niecznoścl *  p*«ek im  Babineciu
ministrów, do którego w  większości wcho
dzili socjaliści

Kom isja Między »o j uSznlcia Kząaząat
zwraca się do ludności 1 nastecująca

O d e z w ą :
Luańusć Górnego Śląska dala w tzaśle 

głosowania plebiscytowego przykład wzo
rowego porządku j spokoju.

Ponieważ od wczoraj w niektóiych po
wiatach wschodnich pewme żyw ioiy lud
ności aały się porwać do popełnienia czy
nów, pogwałcających prawo, porządek pu
bliczny mógłby* być zagrożonym.

Komisja Międzysojusznicza Rządząca, 
zdecydowana utrzymać bezwarunkowo po
rządek publiczny, eglasze stan oblężenia 
w  powiatach: Bytom miasto, Bytom wieś, 
Katowice miasto, Katowice wieś i 
Pszczyna.

Wiadomości potoczne.
? Głogówek; dnia 24-go mai ca 1921.
— * Kalendarz. Jutro, w  piątek, Zw, 

NMF- t  —  Wschód słońca o gudz 5 m in.1 
24: zachóePo gódz. 6 min. 19. —  Wschód 
księżyca o godz. 8 min. 45; zachód o godzJ 
6 min. 31.

— * Z powoda W ielkiego Piątku wyjdzie
następny numer naszego pisma dopiera 
w  sobotę o  zwykłym czasie.

—* Krzanowice w  pow, opolskim. W  
środę 23-go bm. zameldowano miejscowe
mu sołtysowi p. Słowikowi, że N iem cy w  
obec uzyskanej^wjckszości polskiej w gmi* 
nie naszej zamierzają polskicL gospodarzy 
podpalić i dobytek ich z dymem puścić, 
a Polaków wszystkich pobić i w y
gnać. Powstałą we wsi ogromne .wzbu
rzenie, Wszystkich dorosłych mężczyzn 
wezwano na wartę gminną, która czuwała 
przez całą noc. O godz. 12-tej TlóC$ JT33 - 
było 4 policjantów, wezwanych na porao-i 
z Opola, którzy straż we wsi pełnią a£ da 
uspokojenia się wzburzonej ludności.

— * Chrośeiee w  pow. opolskim. (Spro
stowanie.) Liczba głosów oddapych w na
szej gm inie przy głosowaniu plebisc/to- 
wem podana jest w  środowym nume-ża 

łazety Op “  z 23-go bm. m yhtk, a  t i  Du 
naszą niekorzyść i  z pokrzywdzeniem pol
skości. Mianowicie oddano głosów zr. Pął* 
ską nic 516 lecz 811,

—  ( N a p a d . )  Z środy na czwarte i: no? 
padnięty został chałupnik Józef V* .dis, 
Polak, przez bandę Niemców z Chruście 1 
ze Siołkowic. WoliK został mocno ponu 
bowany, ale się bronił dość energiczniej 

ignąt jednego z napastników tak rze-j 
teinie, że wątpimy, czy się zdcaa z tego; 
wylizać.

— * Kędzierzyn. (Napad niemiecki.) Na 
czekających na stacji w  Kędzierzynie na
padli „sztostru pierzy" memiecey na czele) 
z kolejarzem Pickem, zadając wykazu, czy' 
mogą przebywać r a  stacji. K iedy pokas 
zano bilety, kolejarz W enke uderzył* Pola-i 
ka Cliacinę jakimś ciężkim przedmiotem 
w  oko. „Sztostiupa" niemiecka krzyczałsj 
„Raus m it den venluchten Polakenf, £ it  
haben auf einem preussischeu Bafanhot 
niehts zu surhen". Ostatecznie jednan. 
przebywający na stacji ludzie odnieśli gó' 
rę nad „szto. trupą* niemiecką i  ci zaczęli 
prosić, aby zaprzestano bójki.

Napad ten jeszcze raz nczy Niemców,! 
aby zaprzestali prowokować ludność poi-* 
ską. gdyż prawie zawszr ponoszą skutki 
wałki. Ludność polska niechętnie przyj
muje prowokację, ale nie da się odstra
szyć bandom „sztostruplerów", kierowa
nych zbronniczeml rękami przybyszów a 
Berlina, którzy uciekali z frontu francu
skiego, aby tu dokuczać ludowi górno-' 
śląskiemu.

— * Frydenshnta pod Bytomiem (Pro 
wokacja niemiecka.) Na przechodzącego- 
Polaka Michalika napadli tutejsi „sztos-^ 
truplerzy", obili go do krwi i przez dłuż
szy czas trzymali w areszcie. „Sztostru- 
plerzy" tutejsi z butną miną wygrażają s i f  
tutejszym Polakom, że wkrótce X nim i się 
załatwią. Szczególniej „sziostrunlor" Uhl- 
mann Drzoduje w wygrażaniach. — Zwra*-* 
camy uwagę odpowiednim czynnikom, « -  
żeby zawczasu postarały się ukrócić swa
wolę „sztostrupy" niemieckiej, a  P rch, któ
rzy bili i  aresztowali p. M ichalik^ uka
rano. W  przeciwnym bowiem  razie rozgo
ryczona ludność me wierząc w  skutecz
ność op.eki czynników rządzących postaj ą  
się sama c  xabe=pięczeme swego bytu i 
mienia.


